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'H w ie, że m y bodziemy się Nie po trzebujem y dodaw ić, że p ro jek t p . Pie-
s ta ra li o emand^powa- trzyckiego stw orzenia w  Rzymie „polskiej w illi Me­
nie się od G d iń s ta  pod dici“ posiada d k  naszych lite ra tów , uczonych i ar-

v względom gospcd .rczym . ty s tó w  pierw szorzędne znaczenie.
T ra k ta t je s t w  każdym  ra  
zie próbą współżycia, jego 
rrykonanie zależy jednak \
w  dużej m ierze od uspo- -i
sobienia, jakie Gdańsk żywi /  
względem  Polski.

0 dee p ls iic l l l M i u  
i artysfds ■  Rznie.

P rezes krakow skiego 
Związku lite ra tó w  Jan  Pie- 
trzycki, k tó ry  w  ubiegłym  
mies ąca powrócił z Rzym u, 
w ygłosił na nm yślnie w  tym  
celu zwołanych zebraniach 
o rgan izacji literackich i a r­
tystycznych  w  K rakow ie, 
W a r s z a w i e ,  Poznaniu
1 Lw ow ie re fe ra t na t e ­
m at reo rg an izac ji is tn ie ­
jącego oa X V I. w iekn, 
a m artw ego dstś h o sp ic j­
um  polskiego w  Rzymto na 
dom dla lite ra tów , nczó- 
nych i a rtystów  polskich, 
p rzybyw ających do Rzymu 
na stndya (na w zór fran ­
cuskiej „w illi Medicl"), 
W  m yśl re fe ra tu  p. Pie- 
trzyckiego powzięto uchwa­
lę  jak  najenergiczniejszej 
a k c ji  w  te j spruw ie przed 
forum  Sejmu.

Podpisanie trak tale " lęday Folaką a (łdaiakio^  Imieniem Polski podpisuje Olbrzymi gm ach hoSpi-
um .w ę  d e le g it Pluciński, naprzeciw  stoi sena to r gdański, Jeyelow sky. CJUm polŚkiegO W Rzymie

Aj. fot. M aryan Fuks, W arszaw a, u W jlotU  ulic B o tto g h e  08-
cnro i dei Polacchi (nie-

Nie tak  outuzyastycznfe, lecz zato bardziej re- daleko K apitolu), pozostający już  obecnie pod za
alnie o w zajem nym  stosunku G dtńska i Polski rządem  władz polskich, je s t zamieszkały za minimal-
w yraził się m arszałek T rąm  ezyński, przyjm ując nym i czynszami przez p ryw atnych  lokatorów  W io-
senatorów  gdańskich, Oświadczył on miedzy inne- chów. Obok domn zm jdn je  się sty low y kościół pod
m l: „T rak ta t gdańsko-po lsk i daje Gdańskowi wezwaniem  św . S tan isław a Szczepanom skięgo, za­
wszy stfcie korzyści, a Polsce w szystk ie ciężary u trzy - łożony przez Kardynała H ozynsza, p tlon  polskich
mania W olnego M iasta*. M urszstok rozum ie dążenia pam iątek i grobow ców . Zdobią go malowidła Carla
G liń sk a  do em ancypacyi politycznej ale niech Gdańsk M araty, Odassiego, Czechowicza i Satuglew icza.
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U czoionlo sam ięsl fr in cu sk leg j narodowego poety:
Pomnik F ry d ery k a  II I  w Metzn nazaju trz  po zaw arcie 

zamieszeni" broni m iędzy Niemcami a  Eoslicyą.

Zjazd kupiectwa polskiego
w Lwowie*

Z o k az ji „T argów  W schodnich" odbył się we 
Lw ow ie w  dniach 29. i 30. w rześnia b . r .  ogólny 
Zjazd kupiectw a polskiego, drugi po poznańskim.

N a zjazd przybyło około 1000 uczastn<ków z naj­
dalszych kresów  Polski, a w  przew ażającej części 
przedstaw iciele najpow ażniejszych firm  handlowych. 
Z jad rozpoczął się nroczystem  nabożeństwem  w  k a ­

to d  franeaakiogo narodowego poety: Przem ów ienie m in istra  wojny B arthou  podczas odsłonięcia pomnika P. Dfi.oulftde w Metzu.


